
Wychodzi z Dodatkiem codziennie, prócz świąt i niedzieli. Prenumerata kwartalna miejscowym 4 zlr. 15 kr., odbierającym pocztą 4 zlr. 40 kr., 
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P R Z E G L Ą D .*

Monarchya Austryacka.— Ameryka. —  Ilyszpania.
Prusy.Francya. —  Holandya. —  Włochy, 

ści handlowe.
Niemce.

■ Anglia. —  
Wiadomo-

M o n a r c h y a  A u s t r y a c k a ,

Rzecz urzędowa.
IW F ie d cń , 6 . listopada. Dnia 7. listopada 1850 wyjdzie w 

c. k. nadwornej i rządowej drukami w Wiedniu i będzie rozesłany 
XI. zeszyt powszechnego dziennika rządowego ustaw’ państwa, a 
mianowicie w słoweńsko-niemieckiem podwój nem wydaniu. —  Zrfszyt 
ten wyszedł dnia 20go stycznia 1850 w pojedyńczem niemieckiem i 
w cześć o-niemieckieiu podwójnem wydaniu.

Zeszyt ten zawiera pod 
Nr, 18. Patent cesarski z 30. grudnia 1849, którym wydano i ogło

szono Konstytucję krajową dla margrabstwa Morawii z należącą 
do niej ustawą o wyborach do sejmu.

S p r a w y  krajowe.
(Dary na rzecz pogorzelców Krakowa.)

% Ó lk k e w ,  7. listopada. Do tutejszego urzędu obwodowego 
wpłynęły na rzecz pogorzelców Krakowskich następujące dary: Cd 
hrab*n Anieli Łosiowy 72 złr .; od dom. Opuslko 3 złr. 40 kr. 5 od 
dom. Siebieczów 1 złr. 42 k r., razem 121 złr 22 kr. ro. k ., którąto 
kwotę odesłano do komisyi gubemialnej w Krakowie.

(Bal na dochód pożarem dotkniętych mieszkańców Krakowa.)
Z ł o c z o w , 22 . październ. Za staraniem panów: Stanisława 

Bochdana z Zadwórza, Jana Baroni z Słowity i Wiktora Rzewuskie
go ® Olszanki wyprawiono tutaj dnia 20. b. m. b. bal na rzecz po
gorzelców Krakowskich. Czysty dochód przyniósł sumę 675 złr. m. k ., 
którą odesłano do c. k. komisyi gubemialnej w Krako\v;e.

(Przybycie Feldmarszałka Radetzk,' go.)
W 7i e d e n ,  7 listopada. Jego Excelencya Feldmarszałek hrabia 

ftadetzky przybył tu wczoraj dnia 6. b. m. po południu.
(„Austryacka korespondeneya11 o pochodzie korpusu vorarlbergskiego.)

W i e d e ń ,  6. listopada. Pochód vurarlbergskiego korpusu ar
mii wywoła bez wątpienia niejaką senzacye, i zwiększy krytyczność 
całego politj-czn >go stanu rzeczy. W czoraj wyłuszczyliśmy już po
wody, óla których Wojskowy środek ten stał się nieodzowną konie
cznością, 1 do ledliśmy, że Austrya sama, której rząd mopowoduje 
się ż.adnemi widokami osobistemi, sprowadziła tę konieczność.

Jakkolwiek dążności nasze są spokojnego charakteru, jakkol
wiek wielką wagę pokładamy na spiesznem i przyjacielskimi porozu- 
noicniU się z wszystkimi sprzymierzeńcami związku niemieckiego, a 
przedewszystkiem z Prusami, przecież wiemożemy zataić tego, że na 
samą wiadomość o pochodzie armii austryackiej, o rozwinięciu sła
wnego sztandaru jej, serce nasze mocniej bić zaczyna.

Szczęście, sława i powodzenie niechaj towarzyszą tym wiernym 
walecznym i w boju doświadczonym szeregom, tym kolumnom na
szego tronu cesarskiego, tym szańcom naszego państwa przeciw we
wnętrznym i zewnętrznym nieprzyjaciołom !

Oby powołanie icłi było spokojne. Oby we wszystkich krajach 
niemieckich witano ich tym samym okrzykiem zgody i braterstwa, 
jakim przyjmują i eh teraz wszystkie serca w dzielnym kraju ba
warskim Oby wspomnienie pochodu kolumn austryackicli było dla 
narodu niemieckiego tylko przypomnieniem wspólnej siły i dzielności 
oręża, przeznaczonego do wspólnej obrony i dla wspólnej sławy naszej.

Gdyby zaś Opatrzność zrządziła inaczej, gdyby w chwili nie
szczęsnego zapomnienia się naruszono gwałtownie prawa Austryi i 
związku niemieckiego, a armia nasza w obronie ich z orężem w reku 
stanąć musiała; oby Bóg Wszechmogący użyczył jej pomocy swojej!

(Óe.sl. Corr.)
(Manifest- w Gaz :ie= Wiedeńskiej. — Pochody wojska z Tyrolu.)

■%%7i e d e i * » 9. listopada. Dzisiejsza Gazeta Wiedeńska zawiera 
w niem-zędowej czesci swojej manifest, który po krótkim przpgladzie 
wypadków ostatnich 1 dzisiejszego stanu rzeczy bliskie rozwiązanie 
kwesty! niemieckiej uważa za konieczne, i sądzi, że teraz dopiero 
pokaże s ie , czyli dzie o prawomocnej reorganizacyi całej ojczyzny 
n emieckiej w drodze spokoju przeprowadzone* być może, lub czyli 
dla zabezpieczenia praw W s^ys .*c 1 przeciw nadużyciom Pojedyn
czych z oreżem w reku wystąpić będzie potrzeba.

Z Tyrolu (Botzen, Tryentu 1 Inszpruku) 1 z Vorarlberg« nad
chodzą obszerne doniesienia o znacznych pochodach wojska,

Stanowczy krok już zrobiony: armia związkowa wkroczyła do 
Kurhesyi dla przywrócenia powagi rządowej elektora. Związek roz
począł swój zawód bardzo ważnym czynem. Czyż unia zechce się 
sprzeciwiać temu? Czy Prusy zapalą pochodnię wojny domowej? 
łtądż co bądź jednakże, związek będzie energicznie przeprowadzać 
stvoją słuszną sprawę. Ustanowiony przez niego komisarz cywilny, 
lir. Rcchberg, wydał już proklamacyę, w której podaje do wiadomo
ści publicznij następującą uchwałę zgromadzenia związkowego: „Dla 
przywrócenia porządku prawnego w elektoracie Heskim mają być na 
zasadzie tej, że rząd elektorski przez pełnomocnika swego na sejmie 
związkowym pod dniem 15go b. m. upraszał o pomoc związkową, 
stosownie do artykułów 26. i 31. f. aktu konkluzyjnego, użyte po
trzebne środki egzekucyjne ze strony związku, zgodnie z przepisami 
ustawy egzekucyjnej, a mianowicie z artykułem 6. tej ustawy.“ —  
Zarazem ogłosił hr. Rechberg także stan ivojenny, nakazał złożenie 
wszelkiej broni w przeciągu 24 godzin, rozwiązał wszelkie stowa
rzyszenia polityczne, zakazał zgromadzenia publiczne itp. Wydawanie 
gazet, dzienników peryodycznych i broszurek zależy od pozwolenia 
władzy rządowej. (Austria.)

(Wiaiiomnści z Berlina według „austryackiej korespondencyi.)
W i e d c '  , (>, listopada. Pewna dobrze zawiadomiona osoba, 

mówi Oesler. CorrespondcnzM pisze nam pod dniem 4. z Berlina: 
„Szybkim krokiem odstępują tu od dawnych ideów i zamysłów. Po
wołaniem hrabi Bernstorff do gabinetu, chcianoby dać Austryi dowód 
przychylania się do jej życzeń. Główna partya pruska liczy na szanse 
wolnych negocyacyi. Mają nadzieję, że później z pomyślniejszym 
skutkiem użyją polityki ociągania się, która dotychczas Prusom ża
dnej korzyści nieprzyniosła. Am wątpić, że e. k. gabinet potrafi 
skrzyżować ten plan jako puściznę bawiącego zawsze jeszcze w Ber
linie pana Radowitz. Czas nagli Trzeba powziąć niezwłoczne po
stanowienie. Załatwienie punktów, o które chodzi, da się łatwo 
zm ieścić  ńa małym kaw ałku papieru. N ie idzie tu o w iele s łów , lecz  
o prawdziwą chęć szczerego porozumienia. Wydana od związkowego 
zgromadzenia do szlezwigsko-holsztyńskiego namiestnictwa odezwa, 
robi wielką senzacyę. Doktrynę”  Gothajscy niemogą jeszcze tego 
pojąć, ale wszyscy dobrze zawiadomieni nie wątpią, że za postano
wieniem związku spieszno także stanowczy czyn nastąpi. Co się ty
czy powołania pana Simson z Frankfurtu do departamentu spraw za
granicznych, zapewniają, że pan Radowitz wdawał śię w to osobiście, 
nie używając kroków urzędowych. Pewna jest, że z partya Gothaj- 
ską kompromis przygotowywał.
(Przybycie barona Rosenberg, król. pruskiego sekretarza legacyjnego z depe

szami do gabinetu ces. auslryackiego.)
W i e d e ń ,  6 . listopada Pan baron Rosenberg, król. pruski 

sekretarz legacyjny, o którego wyjeździe z Berlina doniesiono nam 
w ostatniej depeszy telegraficznej, przybył tu dnia wczorajszego i 
wysiadł w hotelu pod godłem „Arcyksięcia KaroIa“ . Jak się dowia
dujemy zkądiunąd, miał on przywieźć tutaj najnowsze propozycye 
pruskie, zrobione na zasadzie rezultatów konferencyi Warszawskiej,
• jeźli nowej gazecie pruskiej zawierzyć można, odnoszące się g łó 
wnie do rozpoczęcia tak zwanych konferencji wolnych. Gdyby zaś 
miało być prawdą to , co do tego dodają jeszcze, mianowicie, że 
Austrya ma być wezwaną, aby wstrzymała dalsze przygotowania wo
jenne, natenczas musielibyśmy odpowiedzieć na to , że przy braku 
należytych gwarancyi najprościejszy obowiązek ostrożności wymaga 
już ubezpieczenia się na wszelki wypadek, obowiązek, którego oglę
dny rząd nasz bezwątpienia niespnści nigdy z uwagi. Prusy zmar
nowały tyle drogiego czasu bezużytecznie i na prawdziwie daremnych 
układach, że niepodobna nam pomyśleć nawet bez pewnego wstrętu 
o rozpoczynaniu nowych konferencyi rozwlekłych, i że przeto je 
dynie pragnąć nam wypada, aby układy te w interesie stanowczego 
rozstrzygnięcia jak najspieszniej ukończone zostały. Nie Austrya, 
lecz Prusy powinny udowodnić teraz, że porozumienie się w interesie 
spokoju istotnie i szczerze mają na celu. ( Oest. Corr.)

(Wiadomości bieżące z Wiednia z d. 5. listopada.)
^ V i e d e ń ,  5. wstopada. Ministeryum kultury krajowej i gór

nictwa wydało instrukcyp tyczącą się zobowiązań i zachowania sie 
egzaminujących komisyi przy egzaminach leśniczych. Instrukcya ta 
oparta jest na zasadzie prowizorycznego rozporządzenia względem 
zaprowadzenia tych ćgzaminów, i zawiera 19 paragrafów informują
cych jak najdokładniej egzaminujące komisye. Protokóła egzaminów 
przedkładane być mają ministerstwu, świadectwa egzaminu wydaje 
knmisya; namiestnik potwierdza je  pieczęcią urzędową, i czuwa nad 
ich doręczeniem.

—  Wszystkie c. k. ekspedycye pocztowe otrzymały zlecenie, 
spisywać od 1 . listopada przez ciąg trzech miesięcy przesełki nie
opłaconych naprzód korespondencyi i innych pakietów, i obliczyc
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szczegółowo należy toś ci za nie przypadające , iżby ministeryum ban 
dlu mogło powziąć wiadomość o sumie ogólnej wszystkich nieuiszczc

lian
em i — ............ ........... „  ....................._ nieuiszczo

nycb tego rodzaju należyIości pocztowych.
—  północnej kolei żelaznej do państwa należącej , odbyto

w  kilku już wagonach p róbę  palenia w edłu g  n ow ego w ynalazku p r o -
lesora Meissnera. Próba ta udała się jak  n a jlep ie j, zaczem  tycząca 
sin rneloda zaprow adzona bodzie w e w szystkich  urzędach p ocz tow y ch  
przew ożących  osoby  lub transportu. Potąd w szakże n ierozstrzygn ię
to je s z c z e ,  czy li w w agonach dla osób rów nież ma b y ć  palono lub nic.

—  U skuteczn ione temi czasy liczne pochody  w ojsk  w skazały 
potrzebę wydania przep isów  w zględem  kw aterunków  w ojsk ow ych  i 
lo rszp a n ó w , zw łaszcza  że istnące w le j m ierze rozporządzen ia  w y
kładane byw ają bardzo dow olnie. Ministeryum uznało ju ż  dawno tę 
p o trz e b ę , ja k o ż  spodziew ać się w k rótce  og łoszen ia  dokładnych  k w c - 
s ty i te j ty czą cych  się rozporządzeń .

—  Według powziętych wiadomości mają od ,dnia 1. stycznia
r. p. zajść niektóre zmiany w expedycyi powszechnego rządowego
dziennika ustaw państwa , wychodzące na korzyść tak instytutu ja
ko leż i prenumerantów. Mianowicie zaś expedyowany ma być p.o- 
mieniony dziennik raz tylko jeden w tygodniu.

—  Wszystkim zwierzchnościom przesłano do użytku w zacho
dzących wypadkach zeszyty rozporządzeń względem orgonizacyi władz 
krajowych, wraz z osobno dla nich wydancmi przepisami i urzędo- 
wemi instrukeyami, które wyszły z pod prasy z polecenia ministe- 
ryum. (O .K . Z .)

—  5. listopada. 1*0(1 przewodnictwem prezydenta senatu, hra
biego Breda , wytoczono dziś w c, k. sądzie krajowym jako okrę
gowym sądzie kolegialnym proces przeciw drukarzowi Stóckholzer 
z Hirszfelda za przestępstwo druku. Mianowicie oskarżył drukarza 
tego c. k. prokurator państwa, że na dniu 22. sierpnia r. b. wydru
kował 100 egzemplarzy zaproszenia na muzykalną zabawę wieczorną 
bez wymienienia miejsca druku, czasu i firmy drukarza. Podług § .5 . 
prowizorycznej ustawy o druku z 13. marca 1849. skazany został 
drukarz Stóckholzer na karę pieniężną 5złr. i zwrócenie kosztów 
sądowych. Przy tej sposobności zapadła oraz ta ważna uchwała są
dowa, że wymienienie czasu niekoniecznie tak absolutnie jest potrze
b ne, jak wymienienie nazwiska drukarza i miejsca druku. ( O e.C .)

(Skonfiskowanie dziennika ,,Societa.“ )
M e d y o l a n  • 2. listopada. Władza wojskowa skonfiskowała 

ilustrowany dziennik karykatur Societa po kilkokrotnem bezowocnem 
napomnieniu , za ponawiane zaczepki obcych rządów.

(Kurs wićdeński z (>. listopada 1860.)
O blig. długu państwa 5 % — 9 3 5/ s ; 4 % % — 8 1 7/ a; 4 ° /0 —  7 3 ;

2 V2% — 48. Akcye bankowe 1155. Losy z 1834 roku 187; z 1839 
roku 116!/4, Akcye kolei półn. 1083 4.

Ameryka.
( W ia d o m o ś c i  z  H a w a n n y .)

Ta H a w a n n y  piszą pod dniem 1. października, że Lopez 
bawi obecnie w Nowym Orleanie i tylko dla braku pieniędzy nie- 
przedsiębrał dotąd powtórnej wyprawy. Dochody tej wyspy niewy- 
starcznją już na utrzymanie wojsk hyszpaijskich, którym ciągle je 
szcze dosćłają posiłki z ojczystego kraju; z powodu tego miał rząd 
hyszpański dla pokrycia niedoboru w finansach tutejszych zarządzić 
rozmaite środki, jako to : rozpisanie pożyczki przymusowej, nałoże
nie 6° „ podatku na dochody z plantacyi i domów, podatek pogłó- 
wny w kwocie 1 dolara od każdego do robót używanego niewolnika, 
i inne jeszcze. Wszelako propozycye te zrobiły bardzo niepomyślne 
wrażenie i na administracyi finansowej i na ludności krajowej. Prze
to zamierza jak słychać intendantura tutejsza przez nałożenie do
datku na cła przywozowe i wywozowe pod nazwą subsidio di gnerra. 
który zacząwszy od 1. listopada na dwa lata ma być rozpisany, po
większyć dochody publiczne. O ile nam wiadomo dotąd wynosiłby 
dodatek ten od przywozu l 1 2 , od wywozu 1 procent, a ed każdej 
beczułki mąki i paki cukru połowę piastra. (An.sl/.f

Hyszpania.
(Mianowania.)

M a d r y t .  Gazeta rządowa ogłasza dekret królewski mianujący 
prezydentem senatu margrabię Mira/lore« a wice-prezydentami księ
cia (VAng/ona i księcia de Varaguatt. (Ind.)

Anglia.
(List lorda John linssell do pewnego mieszkańca w Exeter.)

J L on d y n *  1. listopada. Dzienniki angielskie ogłaszają nastę
pujący list sekretarza lorda John Russcl pisany do pewnego mie
szkańca w Exeter. „Downing-vStreet, 28. października.

Z  polecenia lorda John Russell uwiadamiam pana w odpowiedzi 
* 1 -L Ii stv Lrnfn**

La p o l e c e n i a  i u i u «  ouuu   _ ł
na pańskie zapytanie względem autentyczności listy prałatów kato 
lickich ogłoszonej w jednym dzienniku, że rząd niema innego spo
sobu jak pan sam do osądzenia tej sprawy, to jest, że tylko z dzien
ników dowiedział się o buli papiezkiej.

Co do drugiego zapytania pańskiego, mianowicie czyli utwo
rzenie tych nowych biskupstw papiezkicli lub nominacye na te biskup
stwa otrzymały sankcyę lub potwierdzenie ministrów Jej królewskiej 
Mości, mam zlecenie odpowiedzieć, żc podobna sankeya ani potwier
dzenie nie nastąpiły:

U pow ażniono mnie oraz o św ia d cz y ć , żc  lord  M inio p odczas 
swego pobytu w Rzym ie nic by ł pociągany (|0 naradzenia sic  nad 
tym  krokiem  i nie dał do tego żadnej otuchy.

Mam za szczy t itd.
(p o d p .)  / ( .  \V. Orey.

Francya.
(Depesze telegraficzne.)

P a r y ż ,  3. listopada. P rzy w yborach  do rady municypalnej 
w Perpignan protestow ali m ieszczanie przeciw  now ej ustawie w yb o 
r o w e j,  i ledw ie czw arta cze ść  w yb orców  miała udział w akcie w y
b o ro w y m , ta k , iż  n iepodobna było  osiągnąć żadnego rezullatu. K o - 
misya od roczen ia  odbyła  p osiedzen ie , na któretn naradzano się nad 
spraw ozdaniem  dla izby  praw odaw czej. D epesza z Madrytu z d. 31. 
paźd, d o n o s i,  że kortezy  orw arto przy zupełnej sp ok o jn ości.

(P assage  de 1’ O pera ) 5 °  0 92.
(Cisza w Paryżu. — Posiedzenie komisyi nieustającej.)

P a r y ż ,  2 . listopada. F ran eya , jak w szyscy  c h o r z y , doznaje 
po każdej k ryzys p rzez  niejaki czas rodzaju  c iszy  odpoczynk u  lub 
w ysilenia. P rzez  trzy  dni b y ł P aryż pastwą agitacyi w yw ołanych  
z pow odu sprawy jen erała  N eum ayer. P o  w yczerpan iu  te j sprawy 
nastąpiła chwila sp o k o ju , a dziś zbyw a w Paryżu  zupełnie na wia
dom ościach  p olityczn ych  w iększej wagi.

K om isya nieustająca odbyła  zapow iedziane posiedzenie dla p rzy 
ję c ia  ostatniego p r o to k ó łu , k tórego  zredagow anie pow ierzon o jak  
w iadom o w ydzia łow i z sześciu  cz łon k ów . N aprzód ju ż  um ów iono się 
w zględem  t r e ś c i , przy ję to  w ięc ten p ro to k ó ł na dzisiejszem  posie 
dzeniu jed n og łośn ie  i bez dyskusyi.

N iew iadom o je s z c z e  czyli je n e ra ł N eum ayer przyjm ie nową p o 
sadę lub nie. K rążą w  tym w zględzie dw ie sp rzeczn e  w e r s y e ; zdaje 
sio jednak , że  jenerał N eum ayer obejm ie nową kom endę, ( in r l.)

Jak w iadom o od jech a ł pew ien cz łon ek  zgrom adzenia n arodow e
g o  w w ażnej misyi do Danii. W  tej chw ili dow iadujem y s ię ,  że mu 
tow arzyszy  oficer  z korpusu  inżynierów  p. D efern ej, którem u p o 
lecon o  obeznać się z teatrem  w ojny  , ze stanem zakładów  fortyfika
cy jnych  i siłą obu stron w alczących .

—  M ów ią , że am basador portugalski p. Pavia i m inister Sta
nów Z jed n oczon y ch  A m eryki p ó łn o cn e j d oręczy li rów n ocześn ie  p re
zydentow i republiki w przytom n ości jenerała de la Ilitte dokum enta 
tyczące się nieporozum ienia zach odzącego  m iędzy Portugalia i S ta
nami zjednoczon ein i. Jak słych ać bow iem  m ianowały obie stron y  
interesow ane prezydenta republiki rozjem cą swoim . (D .  R .)

H o la n d y a .
(Kweslya wysiania reprezentanta luxemburgskiega na sejm związkowy 

w Frankfurcie.)
Dziennik Indepcndcince B d g e  donosi z llag i. U chw ała izb y  

Iuxeinburgskiej tycząca  sie w ysłania reprezentanta na sejm  zw iązk o
wy w  F ran k furcie , w yw oła ła  tu w ielką senzacyę w ministerstwie. 
M inister spraw zagran icznych  miał w  tej kw esty i długą kon feren cyę 
z k ró lem , k tóry  jak się zda je n ieobce cofnąć sw ego postanow ienia. 
K ról pokładając całe zaufanie sw oje  w panu Sch erff, n iechce miano
w ać kogo  innego na je g o  m iejsce, a to tern mniej gdyby  g o  do tego 
chciała zn iew olić  izba. O bawiać się trzeba aby nienastąpiła kolizya , 
je ż e li izba Iuxem burgska obstaw ać będzie p rzy  sw ojem  ży cze n iu , al
bow iem  król nasz bynajm niej nie ma ochoty  rob ić  kom ukolw iek k on - 
cesye. Mówią żc  ju ż  w ysłano do księcia H enryka niderlandzkiego 
kui’yera  z  depeszam i zaw ierającem i instrukeye dla Stanów  Iuxem - 
bu rgsk ie li, że Jego królew ska M ość niew idzi żadnego pow odu  ode
brać zaufanie obecnem u posłow i w Frankfurcie i przypom inając izb ie  
artykuł konstytucyi, m ocą k tórego  k ró low i przysłu żą  praw o m iano
wania sw oich  reprezentantów  u m ocarstw  zagranicznych  bez 
w szelkiej k on tro li, w yraża sw ój żal, że izba sądziła się być* u pow a
żnioną dn naruszenia jednej z  p rerogatyw  koron y .

Włochy.
(Ostatnia poczta z Włoch.)

T u r y n , 2. listopada. Dzisiaj nareszcie postanowił Risorgi- 
mento sprzeciwić się obiegającym pogłoskom. Oświadcza, że bule 
hanicYjne, k tórych  dom niem ane nadejście tak w ielką z ro b iło  senza- 
cyc , do dziedziny mrzonek należą. —  Jak słychać przybył tu zno
wu Bianchi Giovini. Obrabia Cavour użył całej swojej protekcyi i 
swoich związków, by tego dawnego kolegę, który zewszech miar jest 
jednym z najzdatniejszych i najcelniejszych dziennikarzy włoskich, 
znowu tutaj sprowadzić.

H z y m , 31. października. K onzulta finansów og łosiła  nową 
ustawę. W każdej prow incyi będzie  zaprow ad zon y  m ianowany przez 
papieża k on zu ltator, k tóry  sie majątkiem najm niej 1 0 .0 0 0  skudi w y 
kazać musi. Stany Z jed n oczon e  nie utrzym yw ały d otych czas z rzym 
skim dw orem  żadnych stosu n k ów , korespon deneyę dyplom atyczną 
prow adzili ty lk o  konzul i w ice -k o n z u l, obadw aj r o d o w i c i  i osiadli 
Rzym ianie. O d  niejakiego czasu pom nożony je s t  dyplom atyczny k o r 
pus tego państwa panem U a ss , k tóry  p rzy  sto licy  apostolsk iej r e 
prezentuje republikę w olnych  państw  a m ery k a ń sk ich , i sp row adził 
sic do przepyszn ego  pom ieszkania w pałacu C orrea przy  ulicy de 
1’ ontifici. Jak s ły c h a ć , w k rótce  będzie otw orzon a  w hotelu kaplica 
ambasady am erykańskiej.

G e n u a , 31. października. Komitet wspierania emigracyi wło
skiej rozwiązał sic dla braku funduszów,
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Niemce.
(Wkroczenia ausfryarkn-bawarskiego korpusu do H.mau. — Proklamacya

księcia Elektora.)
Dziennik 0.1*. A. Yj. zawiera następującą urzędową wiadomość: 

Kanatt, 1. listopada. Dziś w samo południe wkroczył tu austryacko- 
bawarski korpus , liczący 6000 ludzi, a na czele jego książę Thurn i 
'ł'axis z świetnym sztabem jeneralnym. Przy tym korpusie jest 24 dział 
i 14ly batalion strzelców austryackicb, który przedtem stał w Frank
furcie. Z wymienionych powyżej (1000 ludzi, zakwaterowano 3500 
w mieście, a 2300 na wsi. Po wkroczeniu tego wojska posłano na
tychmiast Jego królewicz. Mości Elektorowi raport do Wilhelmsbadr 

Na krótki czas wpoprzód, pisze jeden z nadreńskich dzienni
ków , ogłoszono wkroczenie, a kwatery zapowiedziano tak późno, 
że niejaka część wojska aż do czwartej z południa na ulicach koczo
wać musiała. Wszystkie domy są przepełnione żołnierzami; w nie
których zakwaterowano nawet po 60 ludzi. Publiczność zachowy
wała się całkiem spokojnie; jedyna demonstracya była ta , że pro- 
klamacye Elektora i związkowego komisarza, hrabi Rcchberg, zale- 
dwo przybite, natychmiast pozdzierano. Ostatniej, pisze korespon
dent dziennika Austryu , nie mogłem dostać; pierwsza panu prze-
scłam. Takowa brzm i:

Z Bożej łaski My Fryderyk Wilhelm pierwszy, Elektor i u- 
dzielny Landgraf llcssyi itd. Ważna chwila, w której do Elektoratu 
wkraczają wojska związkowe, wymaga, kochani poddani Nasi, prze
mówić do was słowo zaufania, bo My spuszczamy się zupełnie na 
wierność Naszego ludu, której zawsze dawał dowody. Wypadki, 
które widzicie, są owocem bezprawnego odmówienia podatków przez 
zgromadzone Stany, któreśmy rozwiązali. Konstytucya nadaje Nam 
prawo, wkłada na Nas powinność, w tak nadzwyczajnych okoliczno
ściach użyć środków, zapewniających bezpieczeństwo państwa, w 
którem porządek ekonomii państwa ważne zajmuje miejsce. Na za
sadzie dokumentu konstytucyi wydaliśmy w ciągu zeszłego miesiąca 
rozporządzenia, któreśmy uznali za niezbędnie potrzebne, a które tern 
mniej naruszały konstytucję, ileżc tylko przemijające mogły mieć 
znaczenie. I  por Naszych władz, którym także wielka liczba Nasze
go korpusu oficerów zbałamucić się dała, uczynił niepodobnem wyko
nanie rozporządzeń wydanych, tak, iż byliśmy zmuszeni wezwać po 
mocy związkowej , której potrzebę uznały rządy reprezentowane w 
zwiazkowem zgromadzeniu. Sprzeniewierzylibyśmy się Naszym od 
Doga nadanym monarcbicznym obowiązkom, gdybyśmy ścierpieli, 
aby samowolne zdania Naszych sług publicznych zakreślały tok Na
szemu rządowi, i żeby obok i nad przysłużającą Nam z dziedzicznych 
praw na mocy konstyucyi, przez Boga Nam poruczoną władzą , nada
wała sobie na pozór prawne znaczenie inna, w sługach państwa spo
czywająca władza. Cesarsko-austryackie i królewsko-bawarskic woj
ska wkroczą w tym dnin, w którym ta proklamacya publikowana 
będzie, do Naszego kraju, by według zapadłych na wysokiem związ- 
kowcin zgromadzeniu uchwał Nasze rozporządzenia w wykonanie 
wprowadzić, i ogłoszony stan wojenny utrzymać. Oznajmując to 
wiernym Naszym poddanym, spodziewamy się po nich nawet śród 
tych nadzwyczajnych stosunków prawnego i spokojnego zachowania, 
oświadczamy jednak wyraźnie, że obsadzenie Naszego kraju woj
skiem niemieckiego związku, ma jedynie za cci przywrócić prawne, 
porządne stosunki tam, gdzie są zburzone, a utrzymać i wzmocnić 
tain, gdzie przez wierność Naszych poddanych nienaruszone istnieją, 
i żeśmy szczere mieli staranie odwrócić ile można od wiernych Na
szych poddanych wszelką szkodę i umniejszyć wszelkie nieodzowne 
skutki, jakie z przemijającego wojennego stanu wynikają.

Dokumentalnie z Naszym własnoręcznym podpisem i wyciśnię
ciem pieczęci państwa.

Wilhelinsbad, 28. października 1850. (L .S .) F ryderyk  Wilhelm.
vdt. Hassenpllng. vdt. Volmar. vdt. Haynau. vdt. Baumbach, 

(Z m ob ilizow an ie  armii saskiej nakazane.)
D r e z d n o . 3. listopada. Włnśnie-co otrzymano tu następu

jącą listowną wiadomość: „Pospieszam z tern doniesieniem, iż w sku
tek powziętego wczoraj ministeryalnego postanowienia, ma być zmo- 
bilizowa cała armia saska, i z tego powodu powołują wszystkich ur- 
lopników z armii, łącznic z rezerwami wojennemi do natychmiasto
wego stawiania się w szeregach. Równocześnie nakazało ministery- 
ura wojny zakupienie 2700 koni dla kawaleryii i artyleryi. ( H -)  

(Uchwała zgromadzenia związkowego w sprawie Szlezwig-Holsztynu.) 
l  r a i lk lu i '1 ,  21). października. Zgromadzenie związkowe uchwa

liło pacyfikacyp Szlezwig-llolsztynu wyegzekwować za pomocą zbroj
nych sił austryackic.il. Ale z poddania się konieczności co się tyczy 
Szlezwig-Holsztynu wynika także, że Prusy naprzeciw cgzekucyi w 
Kurhcsyi żadnej przeszkody czynić nie będą. Jedno jak drugie spo
czywa na jednakowej zasadzie. Obce mocarstwa przyznawają ze
branym tutaj pełnomocnikom książąt niemieckich prawo zbrojną ręką 
przyt urnie opierające się monarchiczncj zasadzie ruchy. Na przy
padek jurt nego oporu ze strony Prus, zagroziły im wojna. Prusy 
nie pr zy jmą o tarowanej walki, ale właśnie dla tego nipbęda mogły 
także w Kurhcsyi stawie oporu, jakiego im w Holsztynie niedozwoliła
Europa. ' o s zenie etapow ego gościń ca  przez pruskie w oj
sko pozostanie fo rm ą , która me przeszkodzi egzekucyi baw arsko 
austryackiej. O dy te sp iaw y załatwione zo s ta n ą , w tedy dopiero 
rozpoczn ą  się niem ieckie jak o n iezaw isłe kw estye spraw  w ew nętrz
nych- Jakie będzie rozw iązanie , trudno przewidzieć. C odzień  zbiera 
się tyle n iesnasek , żc o serdecznem  porozum ieniu ani pom yśleć nie
można. (A . Z . )

(Depesza sejmu związkowego do Namiestnictwa księstw Szlezwig-Holsztynu.)
K i e l ,  3. listopada. Wczoraj po południu przybył tu oficer

anstryacki i udał się niezwłocznie do namiestnictwa dla doręczeniu 
mu depeszy tak zwanego sejmu związkowego w Frankfurcie tej
, t • - 1-.. «IU nia9ivłnpvn Afrn 7.At:niUnn>:._____ _:_v ł  J - O '• - - -----
treści: aby namiestnictwo dla niezwłocznego zakończenia wojny za
wiesiło wszelkie kroki nieprzyjacielskie, cofnęło armię po-za granice 
holsztyńską, przezcoby Szlezwig zupełnie z wojsk oczyszczony został, 
i armię te na ziemi holsztyńskiej jako na terytoryuni zwiazkowem, 
aż do przepisanej liczby kontyngensu związkowego rowiąznło i rozpu
ściło. Uchwałę tę przysłał sejm związkowy jako prawomocną z przy
daniem tyczących się ustaw i zagroził w razie niedopełnienia jej e- 
gzekucyą za pomocą wojsk związkowych. ( O. K. )

I V  Ia*lbe«*C wyszedł ze strony zwierzchności policyjnej za
kaz zbierania składek tygodniowych uskutecznianych od niejakiego 
już czasu za pośrednictwem politycznego stowarzyszenia dla Szlez
wig-Holsztynu —  a to na mocy dawniejszego rozporządzenia prze
ciw obcym żebrakom i kollektantoni. (ii .Z .)

(Kurs giełdy frankfurtskiej 7, 4. listopada.)
(Dep. telegraf.) Met. austr. 5° 0 —  '<7T'fj; W  o — 67 ; s.

Prusy.
(Depesza telegraficzna gaz. wrocławskiej.) 

l l e r l i i l ,  fi. listopada. Z głębokim smutkiem donoszę o śmierci 
hrabi Branrfenfmrg.

S ł y c h a ć  o zmobilizowaniu całej armii pruskiej.
I l a i l i b n r g ,  fi. listopada. Jenerał von der Tann przejeżdżał 

tędy z urlopem a Aldasser z dymisyą do domu.
(Śmierć hrabi Brandenburg.)

Prciis. Staatfi -  Anzg. z d. 7. listopada potwierdza powyższą 
wiadomość telegraficzną o śmierci hrabi Brandenburg nnstępującenii 
słowy: „Jego Mość król i ojczyzna ponieśli wielką stratę. Prezy
dent rady ministrów państwa, jenerał kawaleryi, kawaler orderu orła 
czarnego itd. hrabia Brandenburg, Excellcneyaj rozstał sie z tym 
światem wczoraj d. fi. b. m. zrana o god. 711 \ po trzydniowej cho
robie w 59 roku życia swego. (Urodził się d. 24. stycznia 1792.)

(Dziennik „Deutsche Reform“ o Uwestyi niemieckiej.)
Dziennik Deutsche Reform, zawiera w nr. 1191 następujący 

uwagi godny artykuł: „Z e  Prusy nie mogą patrzeć obojętnie na obsa
dzenie Kurhesyi przez wojska bawarskie, to powiedziano już po 
dwakroć wyraźnie, a gdyby nawet nic było wyrzeczonem , to już 
samo przez się byłoby niepodobieństwem. Wszelako czyż można je
szcze po tak pomyślneni rozwiązaniu ukończonych właśnie obrad nad 
ogólną sprawą niemiecką pomimo to w ewentualnych zatargach kur- 
lieskich upatrywać całe znaczenie tej kwestyi niemieckiej? Albo też 
czy podobna było niejako utrzymać prawo i bezpośredni interes Prus 
w Kurhcsyi a równocześnie nie zniweczyć zupełnie spokojnych na
dziei, które p r z y  najnowszych konfereneyach zgodliwość mocarstw 
ustaliła? To były pytania wymagające całej powagi i rozsądku poliJ 
tyków naszych, przy których rozstrzygnięciu przecież bez'wątpienia 
równie silny palryotyzm ich na rozmaite rozstrzelił się zdania. Trn- 
dno to zaiste pokładać zupełną ufność w zapewnieniach spokoju, 
kiedy w najważniejszej kwestyi dzisiejszej jednostronnemu postępo
waniu stanowczo zapobiedz niezdołano, choć przecież kwestya ta ze 
względu na obecne złagodzenie występującego w niej zawsze na czoło 
ogólnego interesu Niemiec sama przez się już wspólne działanie do
puszczać powinna. Z tego można wnosić po prostu, że Prusy wolą 
raczej zgodzić się w Kurhesyi na korporacyę w iuteresie zasad kon
serwacyjnych.11 Dalej donosi ten dziennik, że rozszerzana w mie
ście kilkakrotnie pogłoska o podaniu się do dymisyi ministra spraw 
zagranicznych sprawdziła się niestety. (Oest. Cor.)
(Minister Ladenberg podał się do dymisyi, lecz bez skulku. — Hr. Bernstoff 

powołany do ministeryum. — P. Rosenberg odjechał do Wiednia.)

B e r l i n , 4. listopada. Do podanych wczoraj wiadomości mu
simy dziś dodać niestety, że i p. minister spraw duchownych po 0-  
statnicm posiedzeniu rady gabinetowej z 2go b. m. podał się do dy
misyi. Wszelako Jego król. Mość nieraczył podobno wysłuchać tej 
prośby, a dotychczasowi koledzy pana Ladcnberga żywią nadzieję 
jeszcze, że polityk ten, który W najcięższych chwilach monarchyi 
wespół z łirabią Brandeburgiem zaszczycony zaufaniem Jego król. 
Mości wezwany został do uczestnictwa w rządzie i odtąd w każdem 
położeniu krytycznem byt najsilniejszą podporą ministerstwa , nieze- 
clicc i teraz także pomimo zachodzącego nieporozumienia pod wzglę
dem niewczesności ważnego ze wszechmiar kroku polityki tej, z któ
rej zasadami główneini dotychczas stanowczo sic zgadzał, odmówić 
rządowi dalszej pomocy swojej.

Pogłoskę jednakże, żc minister handlu, p. v. d. Heydt, który 
co do zdania swego w gabinecie był wprawdzie jawnym stronnikiem 
jenerała Radowitz , podał się także do dymisyi, możemy zaprzeczyć 
zupełnie.

Hrabia Bernstoff, dotychczasowy poseł w Wiednin, został, jak 
słychać, powołanym teraz do Berlina dla objęcia posady ministra 
spraw zagranicznych.

Wczoraj wieczór odjechał bawiący dotąd w Frankfurcie jako 
sekretarz legacyjny, p- Rosenbnrg do Wiednia z depeszami tyczące- 
mi się wykonania zapadłych na ostatniej konferencyi postanowień. 
Zarazem obejmie on tam urząd sekretarski przy ambasadzie prnskiej i 
będzie tymczasowo załatwiać sprawy poselskie. (O . R .)

(Spokojny obrót rzeczy w Berlinie oezekiwany.)
B e r l i n ,  5, listopada. Rozwój teraźniejszej politycznej kryzys 

musi już z natury swej w krótkim czasie przyjść do s t a n o w c z e g o  
rozstrzygnięcia; najświeższe kroki przemawiają za tein, ż e  skład rze
czy spokojny obrót weźmie.
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(Rząd saski modyfikuje swe rozporządzenie względem mobilizowania siiy

zbrojnej.)
Rcviin, 5. listopada. Z powodu ogłoszonego tutaj uzbrajania 

się Sasów, rozkazał minister Manteuffel reprezentantowi naszego rzą
du w Drezdnie depeszą telegraficzną, żądać w tej mierze objaśnie
nia. Reprezentant nasz odpowiedział również telegrafem, że mu dano 
takie objaśnienia, że dawniejsza z naszej strony nota wywołała zmo
bilizowanie armii saskiej, które dnia 2 . listopada przed ogłoszeniem 
decyzyi pruskiego ministeryum uchwalono, lecz w skutek nadeszłych 
teraz wiadomości w tej mierze , rozkazano natychmiast w wydanem 
rozporządzeniu potrzebne zmiany poczynić.

(Kurs giełdy berlińskiej z 0. listopada.)
Dobrowolna pożyczka 1053/ 4. Oblig. długu paii.833/4. Akcye bank. 

953/ 4L. Pols. listy zast. 95 V4L. Pols. 500 — 82 L.; 300 — 140 L. 
Frydrychsdory 131/ , , .  Inne złoto za 5 tal. l i 1/ , , .  Austr. bank. 851/ 6.

Wiadomości handlowe.
(Ceny targowe w obwodzie Bocheńskim.)

Bochnia, 4. listopada. W  drugiej połowic zeszłego miesiąca 
płacono na targach w Bochni, W ieliczce, Wojniczn i Brzesku w przc- 
cięciu za korzec pszenicy 15r.30k.— 15r.20k.— IGr.— 15r.; żyta l i r .
55k.— 12i\12k.— llr .2 0 k .— l ir . ;  jęczmienia 9r.32k___9r.7k.— 8r.30k.
— 7r.30k.; owsa 5r.35k.-— 5r.58k.—5r.35k.— 6r.l5k.; lireczki w W oj
niczu 8r.30k.; ziemniaków 3r.l2k .— 3r.30k.— 3r,15k.— 3r.30k. Cetnar 
siana kosztował 3r.30k.— 3r.— 4r.— 0; wełny w Wojniczu 215r.; na
sienia konicza tylko w Bochni 35r. Sag drzewa twardego 18r.— I7r. 
— 17r.30k.— 16r.l5k ., miękkiego 13r.30k. —  14r.40k.—  15r.— 15r. 
Funt mięsa wołowego sprzedawano po l i k ,— l ik .— 10k.—  lOk. i 
garniec okowity po 4r.30k.— 4r.l0k .— 3r.l0k .— 4r. w. w.

(Targ na woły w Ołomuńcu.)
Ołomuniec, 6 . listopada. Spęd bydła rzeźnego był w tym 

tygodniu liczniejszy, było bowiem 403 sztuk wołów na targowicy, a 
mianowicie : Arona Briill z Bortnik 49 , Eliasza Weissberg z Buka- 
czowic 50, Mojżesza Briill z Żnrawna 47, Mojżesza Kimel z Benzłin 
71 i w mniejszych stadach 186 sztuk. W oły były nie najlepszej tu
szy, jednak prawie wszystkie cząstkowo rozsprzedano. Do Wiednia, 
Pragi i Berna odeszło tą razą 1171 wołów średniego gatunku, czę
ścią sprzedane, częścią jeszcze do zbycia. Ceny stały w stosunku 
do jakości bydła i płacono w przedaży w drodze za parę wołów 
8V4— 9*4 cetnarów wagi 350 do 425r. Na targn wiedeńskim sta
nęło w tym tygodniu 2480 w ołów ; cena trzymała się między 52 i 
53r. w. w. za cetnar. Na przyszły tydzień  oczekujemy tylko 1500 
sztuk; nadchodzi bowiem pora zimowa, gdzie się handel bydłem 
Ogranicza tylko na nieodzowne potrzeby.

Kurs lw ow ski.
Dnia 1 1 . listopada.

W monecie konwencyjnej.

Dukat h o le n d e r s k i ..........................................................
Dukat c e s a r s k i ...........................................................
Pńłimperyał zł. r o s y j s k i ..................... .....
Rubel śr. r o s y j s k i ................................................
Talar pruski  .....................................
Polski Kurant i pięciozłotńwk.....................
Galicyjskie listy zastawne za 100 złr.

.

(Kurs wekslowy wiedeński z fi. listopada.)
Amsterdam 170 p. 2. m. Augsburg 122 ’ ., p. uso. Frankfurt 

m p . - 3 . - m .  Genua 140V, 1. 2 . m. Hamburg 180 1. 2 . m. Liworno 
120 1. 2 . m. Londyn 12.4 1. 3. m. Medyolan — . Paryż 1441/2 p. 2 . m. 
Agio dukata ces. 2 8 'a. Napoleondor 9.39. Szufryn. 16.56. Agio sre
bra 2 13 4.

P r z y je c h a l i  do  L w o w a .
Dnia 9. listopada. PP. Borkowski Henryk, z Zaleszczyk. _  Brzeżany 

Maurycy, z Konczak. — Czerwiński Jan, z Remizowiec. ~  Antoniewicz W in
centy, ze Skwarzawy. . . . . ..  . ,

Dnia 10. listopada. Hr. Dzieduszycki Kazimierz, z Niesłuchowa. _  pp. 
Głogowski Gustaw, z Żółkwi. — Rojowski Feliks, z Cieszanowa.

W y je c h a l i  z e  L w o w a .

Papara Mieczy-

Dnia 10. listopada. PP. Zawadzki Karol, do Kruszelnicy. — Rylski Hen
ryk, do Dłużniowa. — Gutowski Kazimierz, do Stryja.

i t,i?t°Pada- PP- Strzelecki Jan, do Kukizown.
sław, do Wierzbian

P r z e g l ą d
spostrzeżeń meteorologicznych w miesiącu październiku.

Średni stan barometru w tym miesiącu był =  27" 10 ' "  3 " " ;  
najwyższy =  28" 2 " '  l " "  przypadł 16go t, m.; najniższy =  27" 5 '"  
4 " "  dnia 25go. Ztąd okazuje się różnica między największym a naj
mniejszym naciskiem powietrza = 8 '"  9 " "  wied. linie. Średnie cie
pło było r= 7,18° R .; największe =  16° dnia 10go; najmniejsze =  
—  1,5° dnia 22g o ; tak więc różnica między największem i najmniej- 
szem ciepłem w tym miesiącu wynosi 17,5° Całkiem pogodnych dni 
liczono 0 ; półpogodnych 13, całkiem zachmurzonych 18. Słońce 
jaśniało w 15 dniach, deszcz padał 17 razy; śnieg 2 razy. Pier
wszy śnieg padał 13go i leżał przez 24 godzin, drugi 21. Mgłę wi
dziano przez 15 dni. Panujący kierunek wiatrów: Połud.-wschód.—  
W schód.— Połud.-Zachodni, burz trzy.

Dr. Aleksander Zawadzki.

Spostrzeżenia m eteorologiczne w e Lw ow ie,
Dnia 9. i 10 . listopada:

gotówką towarem
złr. | kr. złr. kr.
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półn.-zachodni

pochm.
„  burza i deszcz 
» »
n śnieg i 
„  deszcz.
»

t e a t r .
D ziś: kom. polska: „ % e i n s t a . “
.futro: opera niem.: „Norma.11
W e środę: dramat polski: „Oblężenie K am ieńca,“  czyli; 

„B itw a pod Chocimem!a

Jedne z młodszych sztuk niemieckich „Deborę Mozenthala" a 
w pięknem tłumaczeniu polskiem przez p. Szczęsnego Starzewskiego, 
przedstawiano zeszłego tygodnia aa naszej scenie. Przed laty nie
gdyś, gdzieś tam w Styryi w jakiejś luce w Podgórach zatrzymało 
nieszczęście wypędzonych z W ęgier żydów, a gorsza w tern że Córce 
ich mimochodem zabiegła miłość- drogę, miłość niepora(1na ; wcale 
bez obrotu, a świętokradzka w opinii świata, bo z sy„em gorliwego 
Chrześcianina, Sędzi pewnej osady, a zaręczonym do tego Siostrze
nicy Plebana. Przy takim zawiązku rzeczy, piękne pole do walk na
miętnych śród przesądów wieku i wiary, i oczekiwanie niesłychanej
broni do przełamania niesłychanych zastępów w owych czasach. __
Autor temu snadnie za ra d z ił; za pozór przekupstwa niepytajać wy
wodu, wyrzeka sie pan Sedzic m iłości, bierz0 ślub z narzeczona i 
boleje jedynie, że go spotwarzona kochanka opuszcza w przekleń
stwie; a boleje lat p ięć, zawsze przytem w jednomyślnej zgodzie z 
żoną i w błogim ze wszech miar stanic domowego pożycia, może na 
dowód, że przekleństwa miłośne nie bardzo skuteczne. Trzeba, że 
po pięciu lcciech nawróciła w owe strony kochanka z rzeszą, a wi
dząc że tu jeszcze ciągle żyje w łubem wspomnieniu m iłości, prze
bacza, odwołuje klątwę i pomstę maże. Oto treść; chciał autor wi
dać bystorycznie przedstawić, mój Boże! cierpienia Żydowskie w pod- 
lotach uczuć szlachetnych a w obec wieku ówczesnego. Ale chociaż 
bez wywodu prawdy, bogata jest ta Sztuka w sytuaeye sceniczne: 
miłości, miłosierdzia, przywiązania, wiary nieco, łakomstwa, surowo

ści ulicznej, zmartwienia i namiętności w różnych odcieniach; a przy
tem oddana niepospolitą grą i z całej duszy artystów, miłe sprawiła 
w publiczności wrażenie.

Wdzięczniejszą nam na 20. b. m. zapowiada repertoarz sztukę 
ną dochód pani .Sułkowskiej, bo osnutą na dziejach rzetelnych z cza
sów- krwawych w hystoryi W . Brytanii. „Dzwonnik S. Pawła,“ 
pióra p. Buchardi, stawia bez obrazy prawdy i myśli życie w toku 
zdarzeń rewolucyjnych, w zbliżeniu osób wyższych poświęceniem, za
pałem  i śm iałością  przekonania w obce  odw rotnej k o le i r z e c z y ; do
tego przy bardzo wdzięcznej osnowie samej intrygi, jednej z owych, 
gdzie nie scena ale sam widz i słuchacz złudzeniu ulega. Godzi się 
porównać.

Nieostrożność z żarem węgla przypłacił temi dniami chłopiec 
jęden życiem. Nierozważny przyniósł w garnku tlejące węgle na 
nocleg w piw nicy, gdzie mu stróż domu z pod N. 1162/4 z miłosier
dzia pozwolił przenocować; ale już o 11  godzinie w i e c z ó r ,  nim stróż 
nadszedł, bez ratunku życia dokonał.

Z  początkiem bieżącego miesiąca rozpoczęły się w-pisy uczniów 
do szkół realnych, a z 13. rozpoczną się na oddział techniczny i 
komereyalny. Tennin ostateczny do w-pisania się jest miesiąc po 
otwarciu listy, więc do ostatniego b. m. dla szkół realnych, a do 
14. grudnia na inne oddziały.

Główny Redaktor ł l ,  S r z e n i a w a  S a r l j n i , Z  c. k. galic. Drukarni rządowej.


